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Ignofcii Corvis, vexat Ćeńſuła cotumbał*

Mości Panie M O N I T O R .

CŻytaieiri w piſmach W*M. Pana  lift 
P rawolub ſk iegd  Mro: X V II I .  po« 

ło żony ,  y poznałem iaśnie* iż go  z v  
zd rość  iemu podobnych ,  dyktowała* 
W ſ z a k ż e  y ta  w ludz iach fwoy honor  
kochaiących niezwykła Wykraczać za 
g ra n ic e  uczc iw ośc i .  T a k  g r u b e  ( y  

U  ze lży -
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z e l ż y  we w tym liście por. w a r z y ,  po­
kazują czarną Duſzę,  y oftatnie tak pi. 
fzącego,  iako dyk tu jących  g rub ia i i^  
f two.

Ufkarza fię on na to z łośl iw ie ,  i i  tu  
do  U rzędów  ( i a k  on m o w i )  Burmi— 
ftrzowflcich, takow e  o ſoby ob ie ra ią ,  
które w  tajnemu dogadząiąc interejſowi z  
w ſzetkiJi Praw  fprawicdliwości, ludzko- 
lei y poczciwości w yzu w ſzy  ſie y na zda ­
niu w oźnych , radzie niedoroflych chłop* 
cow przejłaia. '

Zoftaiący o d  kilku l a t  tu  w W a r -  
ſ z a w i e ,  niewiem jakich p rzed tym  o- 
bierano ; te taznieyſzych iednak  t e y  
S to l icy  prze łożonych  znaiący dobrze  * 

iewidzę  w tych  Iłowach , iak ty lk ó  
dłość y złość po tw arcy .  W fzakźe  
a i m i e m ,  łc  y d a ^ n i e y  takich,  iak  

on opifał, n iemogli  fadzać na ty m  fto- 
pn iu  tak p o w a ż n y m . Ktoz bo w ie m  
d o  niego Kandyda tów  obie ra?  L u d z i e

m iędzy



między tyfiącem O byw a te low  wybra-  
lii , "y do Magiftratu p rzypu ſzczen i , 
jakże obiera ją  ? więkfzością głofow. 
JNiedość na tym z dw óch  obranych  
K an d y d a tó w ,  jednego zda tn iey ſzego  
potw ie rdza ją  tak wielkie w O yczy in ie  
o foby ,  że ich b e ż  olobliwfzęgo ufea? 
nowania  niegodzi  fię y wfpomniec .  
D z iw no  mi t e d y ,  że ty le  tak oświey 
conych ludzi  niemfogli poftrzedz tych 
p r z y w a r , które zazdro ſnym duchem 
Piwolubſki n a t c h n ię ty ,  na papier  wy­
z io n ą ł ,  y  do  publiczney śmiał pb(!ać 
wiadomości .  Zuchwałość iego iako 
wſzel lde fkromności granice p rzecho­
dz i ,  tak  niepomaiu  śnię zadziwia,  że 
tym pifmem ſwoim, y  obranego  y wif* 
Itſzość obierających ,  y potwierdzają­
cych ofob zac n o ść ,  ,ważyi %  zelży- 
wie a t t a k o w a ć ,

Niedość '  na tym, taż fama z u c h w a ­
łość y na Paleftr'ę iego pioro  zaoflrzy- 
ł a ,  gdy  uczących  fię Prawa nazywa

niedo-



niedorpifemi c h ł o p c a m i , y  Żakami 
ſzkolnemi.  Niępodofca mu, fię iż Wi­
d y w a ł  Sędz iego ,  ich Orſzakięm o t o ­
czonego :  iakby  fię toż  famo w innych 
Jur isdykcyach y nąy wyż f zycb .  T r y b u ­
nałach  n ie  dziąło.  Przyftuchy wanię 
fię p raw nym  procederom  , ieft Szkoią 
d la  Młodzieży  Prawa uczącey fię. Y 
t o  naw e t  żadney naganie podlegać 
n i c m o ż ę ,  źe pa Sędzię Potocznym w 
"Sprawach mhieyſzey w ą g i , pozw ala  
fię czafem któ remu z m i o d f z y c h ,  ni­
b y  Adwokata  u rząd  Sprawować.  Czy­
ni  fig to  dla poloru , ośmie len ia  y z a ­
chęcenia m ł o d e g o ,  aby  fię z więkfzą 
ufilnóścią przykłada! do  nabycia ta* 
lencow temu U rzędow i  p o t rz e b n y c h .

Po m ie n io n y  PrawoLnbfhi niemogąc 
:fe\dney g r u n to w n e y  winy zadać Sę- 
f f i e m u ,  p rzy p ro w ad za  p rzyk ład  dwóch 
K o b i e t ,  o w z a ie m n e  fiebie ze iźen ie  
prawuiących f ię , dodaiąc iż on iakby  
fobie w tym rady  dac niemogl , za ,

W o -
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W o ź n e g o  zdan iem pn ſzed t ,  y  g rzy ­
w n a m i  owe kobie ty  ſka tat ,  T e n  pa­
d ły  a zelży wy i a rc ik  , krzywdę  całe* 
m u  M agif t ia towi czyni  , ponieważ z 
p o ś rzo d k ac ieg o  S ędz iów  wybięraią , 
k tó ry m  on y  ty le  r ozum u  nieraczył  
p r z y z n a w a ć  , żeby  ſami bez  r ady  
W yżnych  y ch łopców n iedorof tych  
jnogli  decydować.  Po n ie ro l l rophym 
te y  Sprawy op i ſan iu ,  wſpomina on  
ia koweś  bezprawia  w powizechnóści;  
t l e  żadnym  w ſzczegulności  d o w o ­
d e m  o n y c h  nie wytyka .  U żyw a  poży­
ty m  niefmacznych y czczych żarci­
ków , które ż a d n e m u ,  prócz takich 
jak o n , podobać  fię nie mogą .  Juris  
d ykcya  tego Sędziego nię ieft ułtimcf 
jnflanfta* W olno  od niey k a rd e m ą
d o  wyźTzych Sąddw apellowąć,  Gdy­
b y  %  pd nim takie n iegodziwoś  \  
ja k ie  mu złość zada -e^pokaza ły  , ni,., 
u ſz ed ib y  z ap e w n e  za  nie ſprawiedli -  
w ey  kary :  a ze in aczey  fię dz ie ię  , y 
piy też inaczey, iak Prawolutfki pi-

ſze



ſze, ſądzić mufiemy , .  ile gdy pewni 
iefteśmy, że y u i ę k ſ  a część O b y  wa- 
te low  konten ta  ieft z ie^o przełożerfr 
f tw a ,  y pierwfi w Oy czyż  nie nafzey 
ludz ie  cnotę lego y t a ien ta  po w a r  
żaią,  - ; : . - *

Prócz za z d ro śc i ,  ma w idzę  y inną 
przyczynę Fan. .Prawolubſ lu  w y lew ać  
na iego zoić ſwoię. Boli  to  iego,  i i  

' k t o ś  W a rc h o łe m  o d  niego n ą z w a n y ,  
Bawił  u Sądu. pewne o ſ o b y , k tó re  
ſwą cnotę na tande tę  wyf lawulą .  Ska­
rał  ie Sędzia areſztem y g r z y w n a m i ,  
y bardzo  fpraw ied l iw ie  to uczynił .  
K to  wie ieśl i d o  tych g rzywien  y fam 
Prawolubfki  , l u b  in n y  kto  z iego 
b a n d y ,  nieprzyłożył  (tę. JeśU to ieft, 
ma ftiftzną u rażę ,  tak iak'  y wſzyſcy 
ni i i ,  którzy złą ſprawę przegrywają*

Ram ien ia  on,  iż pom ien io n y  W a r -  
choł w' ſwym D omu bezecne  oſoby 
bezka rn ie  przechowuie .  Życzy łbym  
mu,  aby  tego przeft ępf twa b y ł  de  lato-.

rem.



rem. jeżel i  tego d o w i e d z i e , a Sędzia 
go m e j k a r z e , dopiero  będzie mia i  
prawo uſkarzać hę na ięgo niefprawie- 
d l iwośćr

T e  moie uwagi nad l i ftem Prawo* 
lubfldego polecani WM. Panu,  Mci P. 
Moni torze.  Przyzwoitfza ieft rzecz 
powołaniu  WM. Pana bardz iey  tep iſm a  
pub l ikow a ć ,  k tó re  oca la ią ,  niż kto*: 
re czernią I ławę drug ich , i l e  takich 
° f o b ,  które mają jakieś przefożeil-  
f tw o .  Miłość fp rawiediiwości  pobu­
dzi ła  mię d o  ich pifania,  lubo  y bez  
t e go lift P rawoluh ſk iego  niemoże by- 
n a ymniey  żafzkodz ić  żadnego flawie, 
ponieważ cały tchn ie  zazdrością y  
&rubiiań f twem ; a za tym u żadnego  
rozum nego Człowieka wiary znaleść

m o z e .

Jeftem W. Mci Pana &c.

Pruwdomowjku



Za pozw olen iem  

Starfzych  

w  Drukarni  Mitzlćrówflriey.


